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P R Z E D P Ł A T A
w y n o s i  k w a r t a l n i e  2 ,6 4  zł,  m i e s i ę c z n i e  0 ,8 8  z ł 
z  o d n o s z e n i e m  d o  d o m u  0 ,9 5  z ł  m i e s i ę c z n i e .

A D M I N I S T R A C J A :  W ą g r o w i e c ,  R y n e k  n r .  14 '
Wychodzi co środę i sobotę.

O G Ł O S Z E N I A
p r z y j m u j e  s i ę  z a  o p ł a t ą  6  g r  o d  w i e r s z a  m /m  

1 - ł a m o w e g o ,  o d  w i e r s z a  r e k l a m o w e g o  12  g r .

T e l e f o n  n r .  126.

Nr. 8 6 . W ą g r o w ie c , s o b o t a  d n ia  3  lis to p a d a  1928. R ok  Ili.

D zień  z a d u sz n y
N ie m a w  ro k u  d n ia  sm u tn ie jsz e g o , a ró w - 

• n o c z e śn ie  b a rd z ie j k o ją c e g o , ja k  n im  je s t  dz ień  
Z a d u sz n y .

D z ień  te n  — to  d z ień  z m a rły c h , ty ch , k tó rz y  
już  d o k o n a li d z ie ła  ży c ia  i p o sz li n a  sp o c z y n e k , 
o d d a ją c  m a tc e -z ie m i p ie rw ia s tk i  od  n ie j zap o żo - 
czo n e , o d d a ją c  w ieczn o śc i to , co  n ie p o ż y te m  w  
n ich  b y ło , d u sz ę  n ie śm ie r te ln ą , ten  b la sk  is to ty  
B o że j.

S k o ń c z y li tru d y . Z a p a d ło  n a d  n im i w iek o  
tru m n y , a na n ią  ru n ą ł  le p k i ił c m e n ta rn y  i p rz y ­
w a lo n o  ich  c iężk im  k a m ie n ie m  p o m n ik a . . .  T a k  
oni śp ią , c z e k a jąc  d n ia  są d n e g o .

A  o k o ło  n ich  cz y n n e  są  s iły  p rz y ro d y . L ichy 
ro b a k  p ra c o w ic ie  ro z łą c z a  p ró c h n ie ją c ą  k o ść , w o d a  
łu g u je  u b ez  w ład n i o n e  m ięśn ie , a k o rz e n ie  d rz e w  
d e lik a tn e m i k o ń czy n am i, sączącem i o o s try  k w as, 
w p ija ją  s ię  ja k  ch c iw e  u s ta , w  m a r tw e  c ia ło , w y ­
sy sa jąc  z eń  so k i ż y w o tn e  i m ię k k ie m  w łó k n em  
sp o w ija ją  g n iją c e  cz ło n k i.

C isza  w  o k o ło  n ich  w ie lk a , n ie p rz e rw a n a , 
c isza  w ieczn o śc i. W ie c z y s te  c ien ie , n ie ro z d a rte  
ż a d n y m  p ro m ie n ie m  d n ia , p a n u ją  ta m  zw y c ięzk o . 
P o p rz e z  c iszę , p o p rz e z  te  c ien ie  p rz e d z ie ra  s ię  
n ie u s ta n n ie  c z ło w iek  u m a rły , o d ży w a  w  liśc iach  
c m e n ta rn y c h  d rz e w  i k ą p ie  s ię  w  p ro m ie n ia c h  
S ło n eczn y ch  k o ły sz ą c  s ię  w  g a łę z ia ch , ta rg a n y c h  
p rz e z  w ich ry  i b u rz e .

T a k  d o k o n u je  s ię  p rz y ro d z o n e  z m a r tw y c h ­
w s ta n ie  c ia ła  w  czasie , aż  n ie  n a d e jd z ie  te g o ż  ciała  
n a d p rz y ro d z o n e  z m a r tw y c h w s ta n ie  w  w ieczn o śc i 
w  o w ej św ię te j a ta jem n icze j chw ili, k ie d y  zn o w u  
d u sza  w s tą p i w  c u d o w n e  p rz e m ie n io n e  i św ie tla n e  
cz ło n k i.

S zc z ę ś liw y , k to  za c h o w a ł w ia rę !  O n a  je d n a  
ty lk o  p o g o d z ić  m o ż e  ze  śm ie rc ią , o n a  je d n a  m o że  
śm ie rc i i zn iszczen iu  o d jąć  s tra sz liw e  żąd ło . D la  
n ie j n ie  m a śm ie rc i. J e s t  ty lk o  w ieczn ie  p rz e o ­
b ra ż e n ie  s ię  rzeczy , w ieczn e  o d ra d z a n ie  s ię  w  
czas ie , co o b ra z e m  je s t  o d ro d z e n ia  p ra w d z iw e g o  
w  w ieczn o śc i, czyli z m a rtw y c h w s ta n ia , a b y  ju ż  
n ig d y , n ie  u m ie ra ć , lecz  ż y ć  w  n ie sk o ń c z o n o ść  
b e z m ie rn ą , b ez  p ra g n ie ń , bez  z w ą tp ie ń , b ez  w alk , 
a lb o w ie m  B ó g  w y p e łn i s o b ą  s tę sk n io n e  se rce  
lu d z k ie  p o  b rzeg i i d a  m u  w ie k u is ty  p o k ó j 
i sz częśc ie  n ie p o ję te .

I o w y m  sy m b o lem  te g o  w ie c z n e g o  życia  są  
o w e  n ik łe  p ło m y k i, k tó re  n ie c im y  czu łem i d ło ń ­
m i n a  g ro b a c h  n a sz y c h  z m a rły c h . N iech a j p a lą  
s ię  m ig o tliw em  ś w ia tłe m  n a  g ro b a c h  n a sz y c h  o j-, 
có w , m ę ż ó w  i sy n ó w .

P ó jd ź m y  w ięc  na g ro b y  sp łak an i i ro zczu len i, 
a b y  s ię  m o d lić  w  d n iu  Ś w ię ta  U m arły ch  za tych , 
k tó rz y  spoczę li w e  śn ie  c ich y m  i z b u d z ą  s ię  d o ­
p ie ro  w  dn iu  S ą d u  o s ta te c z n e g o .

K re s  o s ta te c z n y , do  k tó re g o  z d ą ż a m y  w sz y ­
scy , z a ró w n o  m o c a rz  n a jw ię k sz y , ja k  i n a jn ę d z ­
n ie js z y  ż e b ra k . T o  g ra n ic a  s ta ra ń  n aszy ch , za- 
b ieg liw o śc i n a sz y c h . Ś m ie rć  w y ró w n u je  w sz y s tk o . 
Z m a rli, m ali i w ie lcy , czy li b o h a te ro w ie , lu d z ie  
o  s ła w ie  n ie śm ie r te ln e j, ci w sz y sc y  sta li s ię  p y ­
łe m , p o p io łe m . G o rą c e  se rc a , ta k  ż y w o  n ie g d y ś  
b ijące , i k tó r e  d u żo  m o ż e  w a lczy ły  i c ie rp ia ły  — 
w y p o c z y w a ją  te ra z  p o  w sz y s tk ic h  tro s k a c h  i z n o ­
ja c h  z iem sk ich .

M e m e n to  m o ri... P a m ię ta j o śm ie rc i!... O to  
d ro g o w s k a z  o s ta te c z n e g o  celu  n a sz y c h  z a b ie g ó w  
n a  te j z iem i d o k o n a n y c h . I sm u tn o  b y ło b y  c z ło ­
w ie k o w i n a  w sp o m n ie n ie  o śm ie rc i, g d y b y  nie 
b y ł p e w n y m , że  p o  za  ty m  k re s e m  d o czesn y m  
is tn ie je  św ia t in ny , ś w ia t w ieczn e j szczęśliw ośc i, 
do  k tó re g o  d u ch  n a sz  w z b ija  s ię  z z iem i n a  s k rz y ­
d łach  m o d litw y , a b y  ta m  p o łą c z y ć  s ię  z d u ch am i 
ty c h , k tó rz y  p rz e d  n am i w y sw o b o d z ili  s ię  z p ę t  
c ie le sn y c h . O jc o w ie  nasi z a s taw ia li d la  n ich  ucz ty  
z ja d ła , t ru n k ó w  i o w o c ó w ; m y  m o d lim y  s ię  za 
n ich ...

I z u s t  n a szy ch  p ły n ie  s z e p t  c ichej m o d litw y
0 sp o k ó j d la  ty c h  d u sz , k tó re  ś p ią  w  m o g iłach .
1 p ie śń  rz e w n a  w z n o s i s ię  c o ra z  w y że j, a m a je s ta t  
śm ie rc i w  p o n u re m  m ilczen iu  s ta je  p rz e d  nam i.

D z ie ń  z a d u sz n y  n a z n a c zo n o  n a  p o c z ą te k  n a j­
sm u tn ie jsz e j p o ry  ro k u , g d y  sp a d a ją c e  liśc ie  p rz y ­
p o m in a ją  n am  z n ik o m o ść  w sz y s tk ie g o , co  z ie m ­
sk ie , i ca ła  p rz y ro d a  z a p a d a  w  se n  śm ie r te ln y .

W ilg o tn a  m g ła  u n o s i s ię  w  p o w ie trz u , w ia tr  
ję c z y  w  w ie rz c h o łk a c h  d rz e w , a liśc ie  z c ichym  
s p a d a ją  s z e le s te m  i n u c ą  k o ły sa n k ę  śp iący m , 
k tó rz y  ś p ią  sn e m  śm ie rc i.

O s ta te c z n e  w yniki w y b o r ó w
do Izby Przemysłowo-Handlowej w okręgu bydgoskim

88 .

I. k a te g o r ja  p rz e m y s ło w a  —  o d d a n o  g ło só w  
B y ła  jed n a  lis ta .

II. k a te g o r ja  p rz e m y s ło w a  n a  l is tę  p o lsk ą  
o d d a n o  692 g ło sy , na lis tę  n ie m ie c k ą  60, n a  ży ­
d o w sk ą  6.

I. k a te g o r ja  h a n d lo w a  —  o d d a n o  g ło só w  
816 n a  lis tę  p o lsk ą , 111 na lis tę  n ie m ie c k ą , 10 na 
l is tę  ż y d o w sk ą .

II. k a te g o r ja  h a n d lo w a  —  o d d a n o  g ło só w  
3101 na l is tę  p o lsk ą , 192 n a  lis tę  n iem ieck ą , 15 
n a  ży d o w sk ą .

U d z ia ł w  g ło so w a n iu  b y ł b a rd z o  liczny . M ia­
n o w ic ie , p o d c z a s  g d y  w  W a rsz a w ie  w y n o s ił ty lk o  
15 p ro c . u p ra w n io n y c h  do  g ło so w a n ia , w  o k rę g u  
b y d g o sk im  g ło s o w a ło :  I. k a te g o r j i  p rz e m y s ło w e j 
95 p ro c ., II. k a te g o r ji  p rz e m y s ło w e j 39,5 p ro c .,

z I. k a te g o rji h a n d lo w e j 71,6 p ro c ., z II. k a te g o r ji  
h a n d lo w e j 41,5 p ro c .

Z e b ra n ie  g łó w n e j k o m isji w y b o rc z e j o d b ęd z ie  
się  w  ś ro d ę  lu b  w  p ią te k . W s z y s tk ie  m a n d a ty  
o trz y m a ją  P o lacy .

P o d a je m y  n a z w isk a  w y b ra n y c h  ra d c ó w  h a n ­
d lo w y ch :

M ak sy m  i lj an  B e n tk o w sk i, R o m a n  S to b ie c k i, 
B . W o jk o w sk i In o w ro c ła w , K ry szk iew icz  N ak ło , 
A . B . L e w a n d o w sk i, H a ła w sk i W ą g ro w ie c , W a ­
w rzy n iec  N o w a k o w sk i (p re z e s  T o w . D r. K upc.), 
B y k o w sk i, G n iezn o , inź. W d z ię k o ń s k i B y d g o szcz , 
inż . K itte l Ż n in , inż. N a m y s ło w sk i P ie szczy n , inż. 
S m o c z y ń sk i 1 uczno , inż. L . C z a rliń sk i In o w ro c ­
ław , P ło sz y ń sk i W ą g ro w ie c , H e c h liń sk i B y d g o szcz  
i Z ię to w sk i In o w ro c ław .

Prez. Mościcki o  oszczędności
W a r s z a w a ,  31. 10. D z is ia j ja k o  w  dn iu  

m ię d z y n a ro d o w e g o  św ię ta  o szczęd n o śc i p ism a
o g ła sz a ją  n a s tę p u ją c y  a fo ry zm  P re z y d e n ta  R z e c z y ­
p o sp o lite j :

„N aró d , w  k tó ry m  o sz c z ę d z an ie  s ta ło  s ię  
p rz y z w y c z a je n ie m  k a żd eg o  o b y w a te la , b u d u je  
sw o je  g o sp o d a rs tw o  n a  n a jtrw a lsz y c h  fu n d a m e n - 
t a c h “- (— ) I. M ościck i.

P r z e b ie g  w c z o r a j s z e g o  p o s ie d z e n ia  S e jm u
W a r s z a w a ,  1. 11. W c z o ra j o d  ra n a  p a ­

n o w a ło  w  S e jm ie  d u że  o ży w ien ie , g d y ż  p o s ło w ie  
z jech a li s ię  b a rd z o  licznie."

O b ra d y  p o p rz e d z iły  z e b ra n ia  k lu b ó w , p rz y -  
czem  n a jw ię k sz e  z a c ie k aw ie n ie  w z b u d z a ły  o b ra d y  
k lu b u  P ia s ta . P o d  n a c isk ie m  k ó ł p o z n a ń sk ie g o  
i p o m o rs k ie g o  a  zw ła szcza  sen . K u le rsk ie g o  
i p o s . M ich a łk iew icza  z a k w e s tjo n o w a n o  ce lo w o ść  
d o ty ch czaso w e j p o lity k i k lu b u , i u s iło w a n o  s k ie ­
ro w a ć  j ą  w  k ie ru n k u  w s p ó łp ra c y  z rz ą d e m . N a ­
ra d y , p ro w a d z o n e  p rz y  u d z ia le  p . W ito s a , n ie  
z o s ta ły  je s z c z e  z a k o ń czo n e .

Z a in te re so w a n ie  p u b liczn o śc i o b ra d a m i S e jm u  
b y ło  b a rd z o  duże .

N a  ła w a c h  rz ą d o w y c h  zas ied li w sz y sc y  m i­
n is tro w ie  o p ró c z  P iłsu d sk ie g o  i M o raczew sk ieg o , 
k tó ry  w y je c h a ł n a  k o n g re s  B. B . S . do K ato w ic . 
P o m im o  p o p ra w e k , a k u s ty k a  sali s e jm o w e j nie 
u le g ła  n a p ra w ie . M ó w  D a sz y ń sk ie g o  i C zech o ­
w icza  zu p e łn ie  n ie  b y ło  s ły ch ać . N ie  m o żn a  
b y ło  n a w e t u c h w y c ić  w a tk a  ich tre śc i.

W a r s z a w a ,  1. 11. P o s ie d z e n ie  k o m isji 
z a g ra n ic zn e j o d b ę d z ie  s ię  w  d n iu  9 bm .

W a r s z a w a ,  1. 11. M in. C zech o w icz  za­

p e w n ia ł w  sw e m  e x p o sé , że  rz ą d  je s t  zg o d n y , 
iż p rz y sz ło ść  P o lsk i le ży  w  ro z w o ju  in ic ja ty w y  
p ry w a tn e j i ż e  rz ą d  n ie  z a m ie rz a  do  e ta ty z m u .

Z  m ie jsc a  k to ś  m u  p rz e rw a ł, że  m in is te r  
M o raczew sk i o św ia d c z y ł z g o ła  coś o d rę b n e g o  
a g d y  m in . C zech o w icz  w  d a lszy m  c iąg u  m ó w ił, 
że  z a rz u t e ta ty z m u  p o ch o d z i od  g ru p , k tó re  ch ę tn ie  
p o d e jm o w a ły  się  in ic ja ty w y  e k o n o m ic z n e j w  ten  
sp o só b , że  rz ą d  o b o w ią z a n y  je s t  p o k ry w a ć  w  100 
p ro c . k o sz ty  z a ło ż e n ia  i ry z y k a  p ro w a d z e n ia  
p rz e d s ię b io rs tw a  a  n ie  m a  n a to m ia s t p ra w a  j a ­
k ie jk o lw ie k  in g e re n c ji, to  ta k a  in c ja ty w a  je s t  ni- 
czem  in n em , ja k  ż e ro w a n ie m  n a  o rg a n iz m ie  p a ń ­
s tw o w y m  —  p o s e ł  R y b a rs k i z a p y ta ł, ja k ie  g ru p y  
m in is te r  m a na m yśli. W ó w c z a s  C zech o w icz  
o d p o w ie d z ia ł — K o o p ro ln ą  i in n e  g ru p y .

Га o d p o w ie d ź  m in is tra  w y w ie ra ć  m o że  w ie lk ie  
zd u m ien ie , p o n ie w a ż  p rz e d s ta w ic ie le  s fe r, zw ią ­
zan y ch  z K o o p ro ln ą , z n a jd u ją  s ię  w ła śn ie  w  o b o ­
z ie  B. B .

W a r s z a w a ,  1. 11. W c z o ra j po  p o s ie d z e - 
d zen iu  S e jm u  p re m je r  B a r te l p o je c h a ł n a  Z a m e k  
i b y ł p rz y ję ty  p rz e z  P re z y d e n ta  n a  1 i p ó ł  g o ­
d z in n e j au d jen c ji.

U k ra iń sk i z a m a c h  n a  k o n s u la  p o ls k ie g o  w P r a d z e
B e r l i n ,  1. 11. 1Z  P ra g i d o n o sz ą  :
W e  ś ro d ę  o  g o d z . 9 ra n o  e m ig ra n t u k ra iń sk i 

M a teu sz  M ik o ła j A z iu k , d o k o n a ł z a m a c h u  re w o l­
w e ro w e g o  n a  p o lsk ie g o  k o n su la  g e n e ra ln e g o  d ra  
T a d e u sz a  L u b a c z e w sk ieg o .

Z a m a c h o w ie c  rz iic ił n a  I. p ię trz e  k o n su la tu  
p ło n ą c ą  f la sz k ę  z b en zy n ą , od  k tó re j z a ję ły  się  
d re w n ia n e  sc h o d y . U c iek a jąc , A z iu k  n a tk n ą ł s ię  
w  b ra m ie  k a m ien icy  n a  d r. L u b a c z e w sk ieg o , do 
k tó re g o  s trz e lił, ch y b ia jąc .

P o ż a r  u g a sz o n y  zo s ta ł p rz e z  p e rs o n e l  k o n ­
su la tu . Z a m a c h o w ie c  z o s ta ł  n a ty c h m ia s t u ję ty

i p rz e s łu c h a n y  w  k o m isa r ja c ie  p o licy jn y m . Z e ­
zn a ł on , iż z a m ie rz a ł zg ład z ić  p o s ła  p o lsk ie g o  w  
ro c z n ic ę  „ p o lsk ie j z d ra d y “. Ś le d z tw o  m a  usta lić , 
c zy  a re sz to w a n y  m ia ł w sp ó ln ik ó w .

P o n ie w a ż  o so b a  zam ach o w ca  je s t  n iezn an a  
k o n su la to w i, co  w y k lu c z a  m o ż liw o ść  z e m s ty  o so ­
b is te j, n ie  u le g a  w ą tp liw o śc i, że  m a s ię  tu  do 
czy n ien ia  z zam ach em  p o lity czn y m .

A z iu k , a b so lw e n t g im n a z ju m  u k ra iń sk ie g o , 
m ie sz k a  s ta le  w  Jo se fo w ie  w  C zech ach  a p o c h o ­
dzi z M a ło p o lsk i w sch o d n ie j.

T a je m n ic z y  w y b u c h  b o m b y  w  K r a k o w ie
K r a k ó w ,  31. 10. W c z o ra j w  g o d n in ach  

p o p o łu d n io w y c h  o b ie g ła  m ia s to  w ia d o m o ść  o w y ­
b u c h u  b o m b y . O k a z a ło  się , że w  p ra c o w n i k a ­
m ie n ia rsk ie j W ła d y s ła w a  F ra n c a k a , z n a jd u jące j 
s ię  p rz y  u l. K ró le w sk ie j 27, w y b u c h ła  b o m b a  
p o d c z a s  ro z w ija n ia  p aczk i p o c z to w e j, k tó rą  o- 
t rz y m a ł F ra n c a k . W s k u te k  w y b u c h u  F ra n c a k  
ru n ą ł  n a  z iem ię , b ro c z ą c  k rw ią , p o k ó j zaś  z o s ta ł 
d o szczę tn ie  z ru jn o w a n y . P o  za ło żen iu  o p a tru n k u  
p rz e z  p o g o to w ie  p rz e w ie z io n o  F ra n c a k a  n a ty c h ­
m ias t do  k lin ik i w  ce lu  d o k o n a n ia  o p e rac ji.

F ra n c a k  p o d c z a s  o p a tru n k u  p rz e z  le k a rz a  
m ia ł o św ia d c z y ć  w  o b ecn o śc i k o m isa rz a  p o licy j­
n e g o , że  b o m b ę  o trz y m a ł p ra w d o p o d o b n ie  od  
sy n a , k tó ry  p o p rz y s ią g ł m u  z e m s tę  z a  w y d z ie d z i­
czen ie . W s k u te k  te g o  sp ro w a d z o n o  sy n a  F ra n ­

ca k a  do  w y d z ia łu  ś le d c z e g o , g d z ie  g o  p rz e s łu ­
chano . B liż szy ch  sz c z e g ó łó w  n a  raz ie  b ra k .

Projekty nowych ustaw podatkowych
W a r s z a w a ,  31. 10. N a w c z o ra jsz em  p o ­

sied zen iu  R a d y  M in is tró w  p rz e p ro w a d z o n o  d y ­
sk u s ję  n ad  p rz e d s ta w io n y m  p rz e z  m in is tra  sk a rb u  
p ro je k ta m i n a s tę p u ją c y c h  u s ta w : u s ta w y  o s ta ły m  
p o d a tk u  m a ją tk o w y m , u s ta w y  o p o d w y ż sz e n iu  
i w y ró w n a n iu  s ta w e k  p o d a tk u  g ru n to w e g o  o ra z  
o u n o rm o w a n iu  p o b o ró w  n ie k tó ry c h  d an in  k o m u ­
n a ln y ch , u s ta w y  o u p o w a ż n ie n iu  m in is tra  s k a rb u  
do  o b n iżen ia  p o d a tk u  p rz e m y s ło w e g o  o d  o b ro tu , 
w re sz c ie  u s ta w y , zm ien ia jące j b rz m ie n ie  a r ty k . 5 
u s ta w y  z 2 s ie rp n ia  1926 r .  o  p o d a tk u  od  lo k a li.



io-ін іе  oißPöillüglti Czecliosłowatii
W a r s z a w a ,  ЗО. 10. W  n ied z ie lę  w  sa li 

R a d y  m ie jsk ie j w  ra tu s z u  o d b y ł się  o b ch ó d , z o r ­
g a n iz o w a n y  p rz e z  T o  w . p o lsk o -c z e c h o s ło w a c k ie . 
W  p ie rw sz y c h  rz ę d a c h  z a s ied li m a rs z a łe k  S e jm u , 
p re z e s  R a d y  m in is tró w , m in is tro w ie : sp ra w  za­
g ra n ic z n y c h , p rz e m y s łu  i h a n d lu , k o m u n ik ac ji, 
ro ln ic tw a  i d ó b r  p a ń s tw o w y c h , p o s e ł n a d z w y c z a j­
n y  i m in is te r  p e łn o m o c n y  re p u b lik i c ze c h o s ło ­
w a c k ie j, d r . W a c ła w  G irsa , p o s e ł ju g o s ło w ia ń sk i 
p . M ilan k o w icz , w o je w o d a  g ro d z k i W ł. J a ro s z e ­
w icz , p re z e s  R a d y  m ie jsk ie j, p re z y d e n t m . W a r ­
szaw y  o ra z  s z e re g  w y b itn y c h  o só b  i p rz e d s ta w i­
c ie li o rg a n iz a c y j.

A k a d e m ję  za g a ił p re z e s  T o w . p o lsk o -c z e c h o ­
s ło w a c k ie g o , d a jąc  tre ś c iw y  z a ry s  p rz e b ie g u  o d ­
ro d z e n ia  s ię  C zech , ro z p o c z ę te g o  tw ó rc z ą  p ra c ą  
n a  p o lu  l i te ra tu ry , n au k i i sz tu k i, a u w ień czo n eg o  
zd o b y c ie m  n ie p o d le g ło śc i p rz e z  so lid a rn y  w y s iłe k  
c a łe g o  n a ro d u  z p ro f . M a sa ry k ie m , d r. B e n e sz e m  
i S te fa n ik ie m  n a  cze le .

P r z y  o k rz y k u  „N iech  ż y je  n ie p o d le g ła  r e p u ­
b lik a  czech o sło w ack a" ! „N iech  ż y je  p re z y d e n t 
M a sa ry k "! —  w sz y sc y  o b ecn i w s ta li. O rk ie s tra  
r e p re z e n ta c y jn a  36 p . le g ji a k a d e m ic k ie j o d e g ra ła  
h y m n  n a ro d o w y  c z e c h o s ło w a ck i, p o c z e m  w  im ie ­
n iu  s to licy  k ró tk o  a g o rą c o  p rz e m ó w ił p re z y d e n t, 
in ź . S ie m iń sk i.

P o  p o d z ię k o w a n iu  m in is tra  d r. G irs y , s to ją c , 
w y słu ch an o  n a sz e g o  h y m n u  n a ro d o w e g o , o d e g ra ­
n e g o  p rz e z  o rk ie s trę .

P ô  o d c z y ta n iu  d e p e sz y , n a d e s ła n e j o d  cze ­
c h o s ło w a c k ie j R a d y  n a ro d o w e j, p rz y ję to  o k la s ­
k a m i w n io se k  o w y s ła n ie  d e p e s z y  d o  p re z y d e n ta  
M a sa ry k a .

W  częśc i k o n c e r to w e j a k a d e m ji w zię li udzia ł: 
c h ó r  „ H a r fa “ p o d  d y r . p . L a c h m a n a , p . E u g . U - 
m iń sk a  - J a w o rs k a  (sk rz y p c e ) , p . A d a m  D u b o sz  
i p . M arja  M o k rzy ck a . P o  o d e g ra n iu  p rz e z  p. 
U m iń s k ą -J a w o rs k ą  „P ieśn i m iło ś c i“ J . S u k  - K o - 
c ian a , r e k to ra  a k a d e m ji m u zy czn e j w  P ra d z e , 
u rz ą d z o n o  o b e c n e m u  n a  o b ch o d z ie  k o m p o z y to ro ­
w i o w ac ję , d a rz ą c  g o  n ie m ilk n ą c e m i o k la sk am i.

A k a d e m ję  z a k o ń c z y ło  o d e g ra n ie  p rz e z  o r ­
k ie s trę  36 p . le g ji a k a d e m ic k ie j m a rsz a  u ro c z y ­
s te g o  B . L e o p o ld a , d e d y k o w a n e g o  p . p re z y d e n ­
to w i M asary k o w i.

Obrady Rady Ministrów
W a r s z a w a ,  31. 10. W  c iąg u  d n ia  w czo ­

ra js z e g o  p re m je r  B a r te l  p rz y ją ł  d e le g a c ję  n acze l­
n e j D y re k c ji  Z w ią z k u  S p ó łd z ie ln i w  sp ra w ie  sp ó ł­
dz ie ln i m ie sz k a n io w y c h  o ra z  p . W a le w s k ie g o  
z B ia łe j w  s p ia w ie  sp ó łd z ie ln i u rz ę d n ik ó w  p a ń ­
s tw o w y c h .

W  p o łu d n ie  p re m je r  B a r te l  u d a ł s ię  n a  z a ­
m e k , g d z ie  p rz e z  3 g o d z in y  k o n fe ro w a ł z P r e z y ­
d e n te m  R zp lite j.

O  g o d z . 18 ro z p o c z ę ły  s ię  o b ra d y  R a d y  M i­
n is tró w  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  B a r tla  i p rz y  u- 
d z ia le  m in . P iłsu d sk ie g o .

M. in . R a d a  M in . p rz y ję ła  p ro je k t  u s ta w y  
w  sp ra w ie  ra ty f ik a c ji t r a k ta tu  p rz y ja ź n i p o m ię d z y  
R z p ltą  P o ls k ą  a  c e sa rs tw e m  p e rsk ie m  o ra z  u m o ­
w ę  h a n d lo w ą  z P e r s ją ,  p o d p is a n ą  w  m a rc u  1927 r. 
P o n a d to  p rz y ję to  p ro je k t  ro z p o rz ą d z e n ia  R a d y  
M in is tró w  w  sp ra w ie  u z u p e łn ie n ia  s ta tu tu  o rg a ­
n iz a c y jn e g o  m in is te r ju m  ro ln ic tw a .

W  zw iązk u  z p o w y ż sz e m  d o w ia d u je m y  się, 
ż e  zm ian a  s ta tu tu  M in. R o ln ic tw a  o zn acza  p o w o ­
ła n ie  d o  ży c ia  w y d z ia łu  w o jsk o w e g o  w  te m  m i­
n is te rs tw ie .

Katastrofalne powodzie
w Europie zachodniej

В  r u . k s e l a ,  30. 10. Z  p o w o d u  n ie u s ta ją c y c h  
d e sz c z ó w  i p o w s ta ły c h  z te g o  p o w o d u  w y lew ó w  
rz e k , p o n o w n ie  p rz e rw a n a  z o s ta ła  ta m a  w  o k o li­
cy  N ie u p o rt. Z ach o d z i o b aw a  k a ta s tro fa ln e g o  
ro z la n ia  s ię  w ó d  n a  o k o liczn e  p o la  i w sie .

K l a g e n f u r t h ,  30. 10. W  d o lin ie  G a ilu  
s iln e  śn ie g i i d e szcze  sp o w o d o w a ły  w y le w y  o k o ­
liczn y ch  rz e k  i w ó d , k tó re  z n isz c z y ły  p o b lisk ie  
p o la  i łą k i.

W  p o b liż u  m ie jsc o w o śc i H e rm a g o r  u tw o rz y ło  
s ię  o g ro m n e  je z io ro .

C i e p l i c e ,  30. 10. W z ro s t  te m p e ra tu ry  i u - 
S taw jczn e  d e sz c z e  sp o w o d o w a ły  w  ok o licach  
C iep lic  k a ta s tro fę  p o w o d z i. W o d a  z a la ła  p o la  i łąk i.

S z k o d y  m a te r ja ln e  s ą  b a rd z o  zn aczn e .

Niemiecko-litewski
traktat handlowy

B e r l i n ,  31. 10. W c z o ra j w ie c z o re m  w  m in . 
sp r . z a g ra n ic zn y c h  n a s tą p iło  p o d p isa n ie  n iem iec - 
k o - lite w sk ie g o  t r a k ta tu  h a n d lo w e g o .

Z e  s tro n y  n iem ieck ie j p o d p is a ł g o  p e łn o m o ­
cn ik  ta jn y  ra d c a  E ise n lo h r  a z lite w sk ie j p o se ł 
S id ik a u s k a s .

D o  chw ili o g ło sz e n ia  tr a k ta tu  w  „R e ich san - 
z e ig e rz e “, co  m a  n a s tą p ić  w  d n iach  n a jb liż szy ch , 
s z c z e g ó ły  u m o w y  trz y m a n e  są  w  ta je m n ic y . 
C h o d z ą  je d n a k  p o g ło s k i, że  L itw in i n ie  zd o ła li 
p rz e fo rso w a ć  s p ra w y  w y w o zu  b y d ła  an i o b n iżen ia  
n ie m ie c k ic h  ce ł im p o r to w y c h  n a  k o n ie .

w Bydgoszczy
z ło ży li w  d a lszy m  c iąg u  : 

p . W ie n k e  m a la rz  M arg o n in  p o w . C h o d z ież  10 
z ło ty c h  ; p . K a rsk i M arcin  m . k o w . In o w ro c ław  
z e g z . czel. 35 z ł ;  p . S z c z e p a ń sk i m . s to i. B y d ­
g o szcz  z eg z . czel. 8,50 z ł ;  p . G ó rs k i cechm . 
p ie k . G n ie z n o  25 z ł ;  p . R u tte r , b u d o w n ic z y  M o­
gilno  50 z ł ;  p. J . K u ch a rsk i, s to i. J e rz y c e  p . 
S trz e ln o  10 z ł ;  p. A n t. S p ła w s k i, m . p u sz k . In o ­
w ro c ła w  10 z ł; p. T .  B o ch iń sk i, m . ś lu s . In o w ro ­
c ła w  z eg z . czel. 10,20 z ł ;  p . M. S ie c z k o w sk i, m . 
k o w a lsk i, G n ie z n o , z egz . czel. 30 z ł ;  z egz. 
m is trz , p ie k a rz y :  1) S trą c z k o w sk i, 20 zł ; 2) S z ra jd a  
10 zł, 3) S te l te r  10 z ł, 4) W a c h o w sk i 10 zł, 5) 
F re i ta g  20 z ł  i 6) K a ła s  20 z ł ;  p. W in n ic k i J . m . 
ś lu s . G n ie z n o , z egz . czel. 25 z ł ;  z eg z . m is trz , 
g a rn c a rz y  : 1) B e d n a rsk i, G n ie w k o w o , 5 z ł ;  2) 
S p y c h a lsk i, K o ro n o w o , 5 z ł, 3) B u k o w sk i S t., 
M o g iln o , 5 zł, 4) W o ź n ia k , M ro cza  5 zł, i 5) j e -  
rz y ń sk i W in c e n ty , C z a rn k ó w  5 z ł ;  p . J a w o rs k i  
A n t., b u d . B y d g o szcz , z eg z . czel. 20 z ł ;  p. N o ­
w ick i m . s to i. In o w ro c ła w , z egz . czel. 5 z ł ; 
z eg z . m is trz , k o ło d z ie i:  1) B a tk o w sk i 5 z ł, 2) 
S k u p in  5 zł, 3) W iśn ie w sk i 5 z ł. 4) M arc in k o w sk i 
5 z ł i 5) W a rm iń s k i  10 z ł; p . M a tu s iak  J ., m. 
k o w ., K u so w o  10 z ł ;  p . W o jty s ia k , m . kow ., 
P o d a j 25 z ł ;  z egz . m is trz , rz e ź n ik ó w  : 1) G ie se  
10 zł, 2) Z a c z y k  5 zł, 3) D ie tr ic h  10 zł, 4) S iu ch - 
n iń sk i 5 zł, 5) B a lo w icz  5 z ł i 6) K ru sz y n a  10 zł; 
p. O . G re w a tsc h  m . k o w . R y n a rz e w o  20 z ł ;  p. 
E . B łaczk o w sk i, m ły n a rz , C e g ie ln ia , 30 z ł ;  p . R . 
B loch , s to la rz , W ą g ro w ie c , 25 z ł ;  p . L e sz e k , m . 
sto i. C h o d z ież , z eg z . cze l. 5 z ł ;  p . U rb a ń sk i A n t. 
m . k o ł., In o w ro c ła w , z egz . cze l. 5 z ł ;  p . S t .  
M a rle w sk i, m . k ra w ., Ż n in , 20 z ł ;  p . W . F r ie -

TAJEMNICE
DW ORU SUŁTAŃSKIEGO

POWIEŚĆ
P R Z E K Ł A D  Z  F R A N C U S K I E G O

1 8 4 )  ( C i ą g  d a l s z y )

Sułtan opuścił już  uroczystość księżnej, pozostali 
goście oddali się tem  swobodniej zabawie.

Dam y, k tó re  przyjęły udział w  balu powoli po­
suwały się do przyległych pokoi, gdzie rozm aw iały  
bez przym usu, jed ząc  lody lub  paląc papierosy.

'  W tem , kiedy właśnie Sadi przekonał się, że K e­
rim  Pasza, nie zwróciwszy n a  siebie »w agi M ansra 
Effendi i jego k rea tu r, opuścił salony, by uwolnić 
Syrrę z rą k  Kaw assów , zbliżyła się do niego zaufana 
służąca księżnej.

—  E sm a otrzym ała zlecenie, zacny Paszo, prosić 
cię, byś łaskaw ie  poszedł za nią! — rzekła z cicha.

—  K to cię przysyła, dziewczyno? —  zapytał Sadi.
—  Zaraz zobaczysz, zacny Paszo  —  odpowiedziała 

E sm a i zaprow adziła Sad ego przez boczne przejście 
do drzwi.

—  Tutaj racz wejść 1 —  prosiła  i pokazała na 
drzw i, poczem oddaliła się bez szelestu po dywanach 
jak ie  pokrywały przejście.

Sadi otw orzył drzwi... w szedł do m ałego, zielo­
nym  atłasem  wybitego pokoiku. P ierw sza rzecz, jaka 
m u w pad ła  w oczy, były w spaniałe  trzy długie, złote 
buńczuki... oznaki godności Paszy, z których zwieszał 
się wieniec laurowy. „Tobie należy się uroczystość 
d n ia  dzisiejszego!“ stało gorejącemi głoskami, a dalej: 
„W itaj Sadi P aszo!“

Obejrzał się... nikogo nie było w  pokoiku, w któ­

rym jakby niewidzialną ręką  ustaw ione, wisiały w spa­
n ia łe  buńczuki.

N iespodzianka ta  przygotow ana dla niego, po­
chodziła od księżnej.

Sadi ta k  był t ą  m iłą i pochlebną dla jego dumy 
niespodzianką uradow any i szczęśliwy, że z rozpro- 
m ienionem  obliczem spoglądał n a  błyszczące oznaki 
sw ojej godności. T ak  był zajęty przypatryw aniem  
się pięknem u widokowi, że nie spostrzegł, jak poru­
szyła się z boku po rt je ra  i ukazała się przy niej wy­
soka postać księżnej.

O na widziała Sadego... spostrzegła jego miłe zdzi­
wienie.

—  Przyjm ij to  odemnie, jako znak  mego przy­
wiązania —  rzekła z cicha.

Sadi odw rócił się... spostrzegł R oszanę i padł 
przed n ią  n a  kolana.

—  D zięki ci księżno, gorące dzięki ! —  szeptał 
wzruszony i ca łow ał w yciągniętą do niego rękę.

—  Prędko dotrzym ałeś tw ej obietnicy, Sadi, po­
wróciłeś zwycięzcą... zdobyłeś owe św ietne oznaki 
godności —  rzekła księżna i podniosła Sadego — 
pozwól mi życzyć ci szczęścia i przyjm ij odemnie te  
w yróżnienia, Sadi! U roczystość tę  urządziłam  dla 
ciebie i twego tow arzysza  Żory Beja... chcę więc 
ciebie i jego jak o  gości moich widzieć u  siebie.

—  Nie mogę ci przedstaw ić Żory Beja, Jaśn ie  
Oświecona księżno, padł on ofiarą nikczemnej zdrady 
—  odpowiedział Sadi.

—  Ofiarą zd rady?  Chodź tu  do mego buduaru  
i opowiedz mi, co się stało.

K siężna zaprow adziła Sadego z małego zielonego 
pokoiku do przyległego, nieco większego, do którego 
dochodziły z daleką ciche dźwięki muzyki.

d rich , m . rze ż n ., B a rc in  p o w . S z u b in , 3 z ł; p. 
W ę c le w sk i, m . rz e ź n . In o w ro c ła w , 10 z ł ;  p . A . 
K a d o , m . k ra w ., M a rg o n in , p o w . C h o d z ież , 9,55 zł; 
p . P . B a lce rk iew icz , m . sz e w sk i, B y d g o sz c z , 10 zł; 
p . L . U rb a ń sk i, m . rz e ź n ., S z a m o c in , 10 z ł ;  p . 
W . D ie tr ic h , m . rz e ź n ., B a rc in , p o w . S z u b in  5 zł; 
p . L . T e rs k i ,  m . b lach . B y d g o sz c z  20 z ł ;  p . W a l. 
G ącz e rze w ic z , B y d g o sz c z  (re st.) , 10 z ł ;  z egz . 
m is trz , b u d -m a sz y n  : 1) L u b o m sk i, B y d g o szcz , 
20 zł, 2) N o w ick i 10 zł, 3) L e śn ie w sk i 10 zł, 
i 4) J a s iń sk i 10 z ł ;  p . J . S y p n ie w sk i, cech m . rz e ź n . 
G n ie z n o , z egz . cze l. 17 z ł ;  p . K a c z m a re k  m . 
sz e w sk i, N a k ło , z eg z . czel. 5,95 z ł ;  p . W . O - 
s tro w s k i, cech m . m ły n ., Ż n in , z eg z . cze l. 5 z ł ;  
p. B u d z iń sk i, m . fry z j., B y d g o szcz , z egz . czel. 
8,25 z ło ty ch .

W s z y s tk im  o fia ro d a w c o m  sk ła d a m y  n a  te j 
d ro d z e  se rd e c z n e  „B ó g  z a p ła ć “ i p ro s im y  o dal­
sz e  k w o ty .
Komitet Domu Rzemieślniczego w Bydgoszczy.

Banki Ludowe
N a  o b sz a rz e  W o je w ó d z tw a  P o m o rsk ie g o , 

P o z n a ń sk ie g o  i Ś lą s k ie g o  d z ia ła  238 sp ó łd z ie ln i 
k re d y to w y c h , p rz e w a ż n ie  p o d  f irm ą  B an k i L u d o ­
w e, P o ż y c z k o w e , K u p ie c k ie , K re d y to w e  i t. p. 
In s ty tu c je  te  p ie lę g n u ją c e  k re d y t  d la  s ta n u  ś r e ­
d n ie g o  w si i m ia s ta  z łą c z o n e  s ą  w  P a tro n a c ie  
w  P o z n a n iu  i m a ją  w sp ó ln ą  c e n tra lę  fin an so w ą , 
B a n k  Z w ią z k u  S p ó łe k  Z a ro b k o w y c h . L iczb a  
c z ło n k ó w  p ra c u ją c y c h  z B a n k a m i L u d o w e m i w y ­
n io s ła  p o d  k o n ie c  1927 r . p rz e sz ło  148 ty s . 90 
ty s . c z ło n k ó w  to  ro ln ic y , re s z ta  p rz y p a d a  na rz e ­
m ie ś ln ik ó w , k u p c ó w  i p rz e m y s ło w c ó w . C z ło n ­
k o w ie  p rz e w a ż n ie  p o s ia d a ją  w ła sn y  m a ją te k  n ie ­
ru c h o m y  i p o s łu g u ją  s ię  B a n k ie m  L u d o w y m  ja k o  
sw o ją  in s ty tu c ją  k re d y to w ą  i b a n k o w ą . W  ro k u  
b ie ż ą c y m  liczb a  c z ło n k ó w  d z ięk i s iln em u  ro z w o ­
jow i in te re s ó w  sp ó łd z ie ln i zn aczn ie  w z ro s ła .

O d p o w ie d z ia ln o ść  c z ło n k ó w  w p rz e w a ż a ją ­
cej częśc i sp ó łd z ie ln i j e s t  n ie o g ra n ic z o n a , tak , 
że za  zo b o w iązan ia  sp ó łd z ie ln i o d p o w ia d a  n ie- 
ty lk o  je j  m a ją te k , a le  ró w n ie ż  i c z ło n k o w ie  ca­
ły m  sw y m  m a ją tk ie m , d a ją c  w  te n  sp o s ó b  d e p o ­
n e n to m  i in . w ie rz y c ie lo m  ja k  n a jd a le j id ące  
zap ew n ien ie .

S u m a  b ilan so w a  B a n k ó w  L u d o w y c h  p o d  
k o n ie c  1927 r. p rz e k ro c z y ła  65 m iljo n ó w  z ło ty ch . 
U d z ia ły  w y n io s ły  p ra w ie , ż e  5 m iljo n ó w  z ł, zaś  
fu n d u sze  z a so b o w e  i sp e c ja ln e  p rz e sz ło  5 m iljo ­
n ó w  200 ty s ię c y , ta k , że  k a p ita ły  w ła sn e  p rz e ­
k ro c z y ły  razem  10 m iljo n ó w  z ło ty ch . B a n k i L u ­
d o w e  u d z ie liły  p o ż y c z e k  na w e k s le  i w  ra c h u n k u  
b ieżący m  za  p rz e sz ło  52 m iljo n ó w  z ło ty ch . W  
ro k u  b ieżący m  ta k  p o z y c ja  k a p ita łó w  w łasn y ch  
ja k  i p o z y c ja  u d z ie lo n y c h  p o ż y c z e k  znaczn ie  
w z ro s ła .

W k ła d ó w  o szczęd n o śc io w y ch  z ło żo n o  w  B a n ­
kach  L u d o w y ch , ja k  to  w y n ik a  z z e s ta w ie ń  za 
w rz e s ie ń  b. r., za  p rz e sz ło  36 m iljo n ó w  z ło ty ch . 
W  p o ró w n a n iu  z p o c z ą tk ie m  ro k u  je s t  to  p rz y ­
ro s t  o 14 m iljo n ó w  z ło ty ch , czyli, że  m ie s ięczn ie  
p rz y b y w a ło  w  b ieżący m  ro k u  w  B an k ach  L u d o ­
w y ch  p rz e sz ło  1 m iljo n  z ło ty ch . C y fry  p o w y ż se e  
w sk a z u ją , że  w  B a n k a c h  L u d o w y c h  k o n c e n tru ją  
s ię  n an o w o  lo k a ln e  k ap ita ły , a  p rz e d e w sz y s tk ie m  
o szczęd n o śc i lu d o w e . T o  te ż  n iech a j k a ż d y  p a ­
m ię ta  o k o n ieczn o śc i o szczęd zan ia , o z a ło ż e n iu  
so b ie  k s iążeczk i o szczęd n o śc io w ej, by  m ieć  o d ­
ło ż o n y  g ro sz  n a  p rz y sz ło ść . B a n k i L u d o w e , ja k  
z p o w y ż sz e g o  w y n ik a , p o s ia d a ją  zau fan ie  s z e ro ­
k ich  kó ł, k tó re  c h ę tn ie  p rz y n o s z ą  sw o je  p ie n ią d z e  
w ied ząc , że  k a p ita ł, z ło żo n y  w  B an k u  L u d o w y m  
je s t  p e w n y  ta k  ze  w zg lęd u  n a  so lid n o ść  in te re só w , 
ja k  i n a  m a ją te k  sp ó łd z ie ln i i o d p o w ie d z ia ln o ść

Był to  b uduar Roszany, urządzony zarazem  ze 
wschodnim przepychem  i europejskim  sm akiem . Tu 
s ta ły  miękkie, czerwonym jedw abiem  pokryte, siedze­
n ia  pod ścianam i, wyłożonemi kosztownymi dyw anam i. 
Z kilku  półokrągłych nisz zwieszały się zapalone złote 
lampy... nisze te  zap raszały  do poufnej rozmowy, do 
rozkosznego spoczynku. W  około stały ozdobne, m ar­
murowe stoliki, z drcbnem i kosztow nościam i, zegary 
m arm urow e i z m alachitu , s taroży tne  w azy  ze szkła 
rzadkiego i p rzeróżne przedm ioty z bursztynu.

N a środku buduaru  zwieszał s ię  m ały żerandol, 
którego lam py przykryte były matowemi kloszami. W  
pobliżu okna, k tó re  zasłonięte było ciężką, złotem 
przerabianą gobelinową firanką, stało  kosztownie zło­
tem  i perłow ą macicą w ykładane biurko księżnej, na 
półeczkach którego widać było leżące książki i złotem 
i drogiem i kam ieniam i zdobne przyrządy do pisania.

K siężna w prow adziła Sadego do tego m atowo 
oświetlonego,, bajecznie pięknego pokoju, w którym  
był z n ią  sam na sam . Szła o n a  naprzód do jednej 
z półokrągłych nisz i usiadła na dywanie... S adi u - 
k ląk ł około niej i opowiadał je j zdarzenia między 
Zorą i M uhammed Bejem.

Isto tn ie  piękny obraz przedstaw iali k siężna i P a­
sza w tym  łagodnie oświetlonym pokoju, do którego 
zdała dochodziły dźw ięki muzyki. N ik t tu  nie p rze­
szkadzał Sademu i księżnie, k tó ra  szczęśliwa była, że 
znów ujrzała swego ulubieńca przy  swoim  boku.

—  Masz rację, Sadi, M uham m ed Bej je s t  faw o­
ry tem  M ansura Effendi —  rzekła w poufnej rozm o­
wie —  Szeik ul Islam  nie zapomni nigdy, że Zora 
Bej zabił m u zaufanego słagę.

(Ciąg dalszy nastąpi).



*

ich członków. Zyczyćby sobie należało, aby zro­
zumienie oszczędności i roli Banków Ludowych 
dla życia gospodarczego przeniknęło szersze je­
szcze warstwy ludności, co Bankom Ludowym 
pozwoli na rozszerzenie w większej mierze ich 
tak pożytecznej działalności kredytowej.

Oryginalne kłusownictwo
W olbrzymich lasach magnata węgierskiego 

Esterhazego pod Budapesztem, stwierdzono od 
dłuższego czasu systematyczny ubytek zwierzyny 
leśnej, chociaż gospodarka prowadzona była wzo­
rowo. Specjalni agenci, którym polecono pielę­
gnowanie obszarów leśnych, nie zauważyli nic 
podejrzanego, wobec czego postanowiono zasięg­
nąć rady fachowców w przypuszczeniu, że wśród 
zwierzyny musi grasować jakaś tajemnicza cho­
roba. Schwycono w tym celu kilka sztuk saren 
które nie wykazywały jednak żadnych śladów 
padliny zwierzęcej. Służba dozorująca lasu dniem 
i nocą, nie słyszała nigdy żadnego strzału ani 
nie natrafiła na zastawione sidła. Tymczasem 
ilość rogaczy zmniejszała się coraz bardziej i tru­
dno było doszukać się właściwej przyczyny za­
głady. — Wreszcie pewnego dnia jeden z leśnych 
zauważył chłopca, niosącego na plecach wielki 
worek. Indagowany przez strażnika odrzekł, że 
niesie mech i szyszki, na których zbieranie uzy­
skał pozwolenie od zarządu głównego. Mówiąc 
to, dobył z kieszeni zezwolenie, przyczem jednak 
worek zsunął mu się z pleców tak niezręcznie, 
że wraz z mchem wystawała sarnia noga. Kłu­
sownik tłumaczył się tern, że znalazł sarnę nie­
żywą w lesie i na dowód tego pokazał leśnemu,- 
źe brak jakichkolwiek śladów od strzałów i za­
stawionych paści. Strażnik nie dał się jednak 
wyprowadzić w pole i przeszukawszy dokładnie 
worek, znalazł wśród mchu małą pałkę, nabitą 
gwoździami, przy pomocy której kłusownik u- 
śmiercał zwierzynę upitą alkoholem. Po skrupu­
latnych bowiem poszukiwaniach natrafiono w le­
sie na wiązki koniczyny, nasiąknięte silnym spi­
rytusem, co oszałamiało pasące się sarny.

Obitiód IB -letiE  n iep o d leg ło śc i Polski
D n ia  11 l is to p a d a  św ię c i c a ła  P o lsk a  10-cio 

lec ie  sw e j n ie p o d le g ło śc i. W  u ro c z y s to śc i, k tó ra  
o d b ę d z ie  się  z te j o k az ji, b io rą  u d z ia ł ró w n ie ż  
i c z ło n k o w ie  o rg a n iz a c ji P .W . i W .F .

K o m ite t w sp o m n ia n e j u ro c z y s to śc i n a  sw em  
p o sie d z e n iu  u ch w a lił n a s tę p u ją c y  p ro g ra m  p rz e ­
b ieg u  św ię ta :

Sobota, dnia 10 listopada 1928 r.
C a p s trz y k : 19,30 Z b ió rk a  o rg . P.W. i W.F. na 

ta rg o w isk u  i r a p o r t  d -cy  k o m p a n ji (p o r . G ro c h o w ­
sk iem u ).

20,00 O d m a rsz  z p o c h o d n ia m i n a  m ias to .
Niedziela,* dnia 11 listopada 1928 r.

G o d z in a : 9,30 Z b ió rk a  d z ia tw y  szk o ln e j, 
o rg . P W . i W F . o ra z  to w a rz y s tw  ze  sz ta n d a ra m i 
n a  ry n k u , ф

P o rz ą d e k  p o c h o d u : 1) d z ia tw a  szk o ln a , 
2) o rg a n iz a c je  P W . i W F ., 3) to w a rz y s tw a .

9,40 R a p o r t  d la  o rg . P W . i W F . i o d m a rsz  do 
k o śc io ła .

10,00 U ro c z y s te  n a b o ż e ń s tw o  w e  farze .
11,15 U sta w ie n ie  się  p rz e d  k o śc io łem  do  d efilady .

T a d e u s z  E s t e j k a - K a c z m a r e k  (8

J A S N O W I D Z E N I E
czyli rozmowa ducha z rycerzem 

na
dziesięciolecie niepodległości.

(Dokończenie).

Duch:
Wpierw niepokój ludzki wszędzie — 
Rozpanoszy się na ziemi —
A ty wówczas będziesz z niemi,
Udział w krawej rewolucji brał —

Rycerz :
Lecz nie będę wiedział,
Ze zły i straszny czyn,
To Antychrysta... syn —

Rycerz:
Czy więcej nie powiesz mnie?

Duch :
Nie! Stanowczo... nie!
Więc żegnam cię!

Duch:
Rycerzu! Powiedz braci swej 
Ze w krainie twej...
Zmieni lepiej się —
Bo Bóg tego chce.

Rycerz:
Dziękuję duchu ci, —
Bo wiecznie mnie się śni 
Ten śliczny wymarzony 
Kraj Polski uwolniony,
Orzeł Biały wypuszczony,
Sztandar Polski zwisający

11.30 D efilad a  n a  ry n k u  i ro z w ią z a n ie  p o ch o d u . 
12,15 U ro c z y s ta  a k a d e m ja  w  g im n az ju m .
14.00 Z aw o d y .
16.30 Z a m k n ię c ie  zaw o d ó w .
17.00 R o z d a n ie  n a g ró d  z a w o d n ik o m .
19.30 P rz e d s ta w ie n ie  „ O rlę ta "  w  s trz e ln ic y  p. 

R o sse g o  (b ezp ła tn ie ).
21.30 Z a b a w a  tan eczn a .

D la  o rg . P W . i W F . za rz ą d za  s ię :

w sobotę, dnia 10 listopada:
Z b ió rk a  o g o d z . 19,30 na ta rg o w isk u . 
K o le jn o ść  m a rsz u :
1) O rk ie s tr a  (T o w . P o w . i W o j.) .
2) K o ło  P o d o f ic e ró w  R e z e rw y .
3) T o w . P o w s t. i W o ja k ó w .
4) T o w . g im n . „ S o k ó ł“.
5) S to w . M ło d z ieży  P o lsk ie j.
6) K lu b  s p o r to w y  „N ie lb a" .
7) H u fiec  g im n az ja ln y .
8) H u fie c  se m in a ry jn y .
9) H a rc e rz e .
U w a g a : to w a rz y s tw a  s ta w ią  s ię  w  ty m  dniu  

b ez  sz ta n d a ró w .

W niedzielę, dnia 11 listopada:
G o d z.: 9,30 Z b ió rk a  i r a p o r t  w e d łu g  k o le jn o ­

ści w  dn iu  10 lis to p a d a . T o w a rz y s tw a  z e  sz ta n ­
d a ra m i. *

W  dn iu  ty m  b ie rz e  u d z ia ł ż e ń sk i H u fie c  P W ., 
k tó ry  u s ta w i s ię  za k lu b e m  sp o r to w y m  „N ielba". 

14,00 Z aw o d y .

Program dla panów.
B ie g  100, 409 i 3000 m tr . S k o k  w  dal i w  

w y ż . R z u t d y sk ie m  i o szczep em .
S trz e la n ie  na o d le g ło ś ć  200 m tr . s to ją c  z o- 

p a rc ie m  —  ta rc z  p ie rśc ie n io w a  z p o p ie rs ie m  — 
5 s trz a łó w  i 3 p ró b n e  (o s ta tn i s trz a ł  ro z s trz y g a ).

U w a g a : d o  s trz e la n ia  m o że  s ię  zg ło s ić  z k aż ­
d e g o  to w a rz y s tw a  ty lk o  p o  3 zaw o d n ik ó w .

Program dla pań.
B ieg  60 m tr . S k o k  w  d a l i w  w y ż . S t r z e ­

lan ie  z b ro n i m a ło k a lib ro w e j n a  50 m tr . —  leżąc  
z o p a rc ie m  —  5 s trz a łó w  (o s ta tn i ro z s trz y g a ) .

U w a g a : w  s trz e la n iu  m o g ą  b ra ć  ta k ż e  u- 
dz ia ł ta k ż e  p a n ie  n ie n a le ź ąc e  do  ż a d n e g o  to w a ­
rz y s tw a .

Zgłoszenia zawodników.
D o z a w o d ó w  z g ło sz ą  T o w a rz y s tw a  i H u fc e  

P W . sw y c h  z a w o d n ik ó w  do  p ią tk u , d n ia  9 l is to ­
p a d a  g o d z . 12,00.

D o w ó d c a  K o m p a n ji P W .
(— ) G ro c h o w sk i, p p o r . rez .

Ż y w y  pom nik
w tutejszej Szkole Powszechnej

Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego wysłało do szkół okólnik, w 
którym wyraża życzenie, by dziatwa szkolna 
uczciła dziesięciolecie istnienia niepodległości 
Polski jakimkolwiek żywym pomnikiem.

Dzieci tutejszej szkoły powszechnej żywo za­
reagowały na wspomniany okólnik i postanowiły 
stworzyć trwały pomnik w obrębie swej szkoły 
w postaci gabinetu przyrodniczego, który będzie 
ułatwiał i uprzyjemniał zdobywanie dzieciom 
wiedzy. Wybór to celowy i rozsądny, jednakże 
trudny do zrealizowania. Dzieci o własnych si-

I ten krwawy bój gorący
0  oswobodzenia świata —
Tam gdzie idea jest bogata. 
Wreszcie, gdy to się ziściło 
Serce radośnie zabiło,
Bo widziałem miłowania,
Bardzo piękne Polski zdania — 
Nowy urząd, wojska nowe 
Najpiękniejszą skry okowę, 
Wszędzie radość panującą 
Polskę wielką królującą — 
Kochającą wszystkie stany, 
Widzę chłopów, widzę pany 
Prostaczkowie i uczeni —

Duch:
A więc widzisz, że się zmieni —

Rycerz :
Ojcze mój, niebieski Panie 
Twoja wola niech się stanie,
1 obleje Polskę całą —
Taką piękną i wspaniałą,
Laską twoją miłościwą —

Rycerz :
Widzę Polskę już szczęśliwą.

Rycerz :
Znów ciemno, zakryte nieba, 
Więc broń przypasać trzeba — 
O jasne, o święte nieba,
Unoszę w sercu chwile, 
Radosne, bardzo mile —
Te czarujące, proroctw chwile.

Duch:
Już, już po północy.

łach stworzą rzecz nikłą. Pożądane jest poparcie 
starszego społeczeństwa.

Przyczyńmy się więc wszyscy pomocą mater- 
jalną i sprawmy radość naszej młodzieży urze­
czywistnieniem ich pięknej inicjatywy.

W tym celu dzieci szkoły powszechnej będą 
zbierały w najbliższych dniach datki pieniężne! 
Chętnie będą także przyjmowały wypchane okazy 
ptaków i zwierząt, kolekcje owadów, zbiory mi­
nerałów, słowem wszystko, co może się przydać 
jako wydatna pomoc naukowa.

Grono nauczycielskie tutejszej Szkoły Po­
wszechnej wraz z dziećmi puka usilnie do ofiar­
nych serc obywateli miasta Wągrowca i żywi 
nadzieję, że Szanowne Obywatelstwo dopomoże 
młodzieży w zbiórce funduszów na ten naprawdę 
piękny cel.

= = = ! K R O N I K A :---------- —

K A L E N D A R Z Y K
S o b o t a ,  3 l i s t o p a d a .  H u b e r t a  b .  w . ,  S y l w j i .
W s c h ó d  s ł o ń c a  g o d z .  6 ,3 3 . Z a c h ó d  s ł o ń c a  g o d z .  16 ,0 7  
W s c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  2 2 ,0 0 . Z a c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  1 0 ,14 . 
N i e d z i e l a ,  4  l i s t o p a d a .  K a r o l a  B o r o m .  b .  w .
W s c h ó d  s ł o ń c a  ^ o d z .  6 ,3 5 . Z a c h ó d  s ł o ń c a  g o d z i n a  1 6 ,0 5 . 
W s c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  2 3 ,0 7 . Z a c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  10 ,51 . 
P o n i e d z i a ł e k ,  5 l i s t o p a d a .  Z a c h a r j u s z a  i E l ż b i e t y .  
W s c h ó d  s ł o ń c a  g o d z .  6 ,3 7 . Z a c h ó d  s ł o ń c a  g o d z i n a  1 6 ,03 . 
W s c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  0 0 ,0 0 . Z a c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  11 ,28 . 
W t o r e k ,  6  l i s t o p a d a .  L e o n a r d a  w . ,  F e l i k s a .
W s c h ó d  s ł o ń c a  g o d z .  6 ,3 9 . Z a c h ó d  s ł o ń c a  g o d z i n a  16 ,02 . 
W s c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  1 ,04 . Z a c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  12 ,06 .

Z targu. P o d c z a s  ś ro d o w e g o  ta rg u  p ła c o n o  
za  m a s ło  2 .90— 3.50 zł, ja jk a  3.50— 3.80 zł, s e r  
w ie jsk i 0 .90— 1.40 zł, k u ry  3.50— 4.50 zł, k aczk i 
6.00 7.00 zł, g ę s i 9 .00— 10.00 zł, fu n t g ru s z e k  
10 20 g r , fu n t ja b łe k  15— 30 g r , m e n d e l k a p u ­
s ty  2.00— 2.50 zł, c t r . z ie m n ia k ó w  3.00— 3.50 zł.

N aw ó z  k a p u s ty  b y ł  b a rd z o  d u ży , n a to m ia s t 
z ie m n ia k ó w  m ały .

Bibljoteka i czytelnia T. C. L. M iejsco w a  
b ib ljo te k a  1 . C . L . c zy n n a  o d  1-go p a ź d z ie rn ik a  
b r. j e s t  o tw a r ta  d la  p u b liczn o śc i w  w to rk i, c zw artk i 
i n ied z ie le  od  g o d z . 5,30— 6,30 p o  p o łu d n iu . 
K siążk i w y p o ży cza  się  za  o p ła tą  50 g r . m ie s ię ­
czn ie . B ib ljo te k a  je s t  z a o p a trz o n a  w  n a jn o w sz e  
k s iążk i !

C z y t e l n i a  p u b l i c z n a  o tw a r ta  o d  1-go 
lis to p a d a  b r . w  w sz y s tk ie  dn i ty g o d n ia  z w y ją t­
k iem  so b o ty  od  g o d z . 8— 9,30 w ieczo rem . C zy ­
te ln ia  p u b liczn a  z n a jd u je  s ię  w  b ib ljo te c e  T . C . 
L . n a  W ik a r ja c ie  p rz y  u l. F a rn e j n r . 5. W  c zy ­
te ln i s ą  w y ło ż o n e  liczne  d z ien n ik i, c z a so p ism a  
i ilu s tra c je !  M ie jsco w y  Z a rz ą d  T . C . L .

Mąż z grzeczności. W  n ied z ie lę , 4 l is to p a d a  
u k a ż e  s ię  n a  scen ie  n a sz e j k o m e d ja  w  3 ak tach  
A . A b ra h a m o w ic z a  i K . K u c z k o w sk ie g o  p. t. „M ąż 
z g rz e c z n o śc i" . S z tu k ę  tę  o d e g ra  G ro n o  A m a to ­
ró w  z W ą g ro w c a  i to  w  sa li p . R o ssy . P o c z ą te k  
p rz e d s ta w ie n ia  o g o d z . 8,15 w iecz . G e n e ra ln a  
p ró b a  w  so b o tę , 3 lis to p a d a . P o  p rz e d s ta w ie n iu  
z a b a w a  ta n e c z n a . D la  u d o g o d n ie n ia  S z . P u b li­
czn o śc i k u rso w a ć  b ę d z ie  a u to b u s , p rz y s ta n e k  
ró g  ul. D w o rc o w e j i K o śc iu szk i. C z y s ty  z y sk  
p rz e z n a cz o n o  n a  z a k u p  n u t  dla C h ó ru  F a rn e g o , 
to  te ż  sp o łe c z e ń s tw o  n iez a w o d n ie  p o sp ie sz y  n a  to  
p rz e d s ta w ie n ie .

Rycerz:
jeszcze panuje głos proroczy!

Duch:
Już, już po północy...
Czas, czas mnie woła — 
Ciemno, ciemno dokoła,
Duch nie pokutuje —

Rycerz :
Duch nie pokutuje?

Duch:
Rycerz się raduje!!

Duch:
Odchodzę, odchodzę idę już! 
Rycerzu ręce swoje złóż...

Duch:
Nasamprzód przeżegnanie...

Rycerz :
Daj im wieczne spoczywanie 
Królu niebios, święty Panie...

W tem, pioruna silny grom 
Błyskawica świetli dom...
Znikły duchowe mary — 
Strachu — widma — poczwary.

Rycerz wstaje ściska dłoń 
Komenda chwały... toń : 
Baczność ! — Prezentuj broń !

Zapłakałem — łzy wylałem, 
Przekonałem — że widziałem, 
Prorokowałem — bo słyszałem, 
Opowiedziałem — jak chciałem, 
Musiałem — więc napisałem. 

K O N I E C .



Dzień Wszystkich Świętych u p ły n ą ł  w ś ró d  
p ię k n e j p o g o d y . O  g o d z . 8 ra n o  o d b y ło  się  u ro ­
c z y s te  n a b o ż e ń s tw o  w  k a p lic y  sz p ita la  p o w ia to ­
w eg o , o d p ra w io n e  p rz e z  sęd z iw e g o  k s. J a ra c z e w - 
sk ieg o . W  czasie  m sz y  św . śp ie w a ł c h ó r  m ęsk i 
z K o ła  Ś p ie w a c k ie g o . T a k ż e  w  k o śc ie le  fa rn y m  
i p o k la sz to rn y m  o d b y ły  się  n a b o ż e ń s tw a  p rz y  
b a rd z o  lic zn y m  u d z ia le  w ie rn y ch . P o  p o łu d n iu  
o d b y ły  s ię  n ie sz p o ry  ża ło b n e .

N a c m e n ta rz a c h  z a ro iło  s ię  od  zw ie d z a jąc y c h  
g ro b y  sw y ch  d ro g ic h  zm arły ch . O  z m ro k u  z a ­
p ło n ę ło  n a  g ro b a c h  m n ó s tw o  św ia te ł, co zd a ła  
p rz e d s ta w ia ło  e fe k to w n y  w id o k . P rz y  g ro b ie  
p o le g ły c h  b o h a te ró w -p o w s ta ń c ó w  s ta ła  s tra ż  h o ­
n o ro w a  tu t. T o w . P o w s t. i W o j., o d d a ją c  cześć 
p o le g ły m  p o w sta ń c o m .

W ie c z o re m  b y ło  ta k ż e  b a rd z o  c iep ło  a k s ię ­
ż y c  p ię k n ie  p rz y św ie c a ł, to  te ż  w sz ę d z ie  m o żn a  
b y ło  s p o tk a ć  lic zn y ch  sp a c e ro w ic zó w .

Gruba swawola. W  d n iu  W s z y s tk ic h  Ś w ię ­
ty c h  w  g o d z in ach  p o p o łu d n io w y c h  je c h a ł ro w e ­
re m  p . J a n  B ie d rz y ń sk i z W ą g ro w c a , ż w iró w k ą  
W ą g ro w ie c — Ł a z isk a .

W  d ro d z e  s p o tk a ł g o  ro b o tn ik  K a n ie w sk i Jan  
z Z b ie tk i, z rzu c ił p . B . z ro w e ru , w s ia d ł i p o je ­
ch a ł. Z a  g ru b ą  sw a w o lę  K . b ę d z ie  o d p o w ia d a ł 
p rz e d  są d e m .

—

Rogoźno. D n ia  6 l is to p a d a  rb . o d b ęd z ie  się  
tu ta j ja rm a rk  n a  in w e n ta rz  żyw y.

Strzelno. (P rz e je c h a n y  p rz e z  w óz). W  dn. 
28 ub . m . n a  sz o s ie  m ię d z y  K ru sz ą  a M ark o w i- 
cam i u le g ł p rz e je c h a n iu  p rz e z  w ó z  fo rn a lsk i p. 
M ich a ł J ę d rz e jc z a k  ze  S trz e ln a . W o ź n ic ą  by ł 
A n to n i C a łk o s iń sk i z M ark o w ie . J ę d rz e jc z a k a  z 
ra n a m i n a  g ło w ie  p rz e w ie z io n o  do  szp ita la  w  
S trz e ln ie .

Kcynia. (Ja rm a rk ) . J a rm a rk  k o ń sk i, b y d lę c y  
i k ra m a rs k i o d b ę d z ie  s ię  w  m ieśc ie  n a sz e m  w 
ś ro d ę , d n ia  7 l is to p a d a  rb .

RUCH TOWARZYSKI
Baczność Inwalidzi Cywilni! Z e b ra n ie  Z w ią ­

zku In w alid ó w  C y w iln y ch  o ra z  w d ó w , s ie ro t 
i s ta rc ó w  o d b ęd z ie  się  w  W ą g ro w c u  w  n ied z ie lę , 
d n ia  4 lis to p a d a  rb . o g o d z . 1-ej w  sali p . Z ja - 
w iń sk ie g o  (S ta ra  S trz e ln ic a ) .

Z e  w z g lę d u  n a  b a rd z o  w ażn e  i ak tu a ln e  
sp ra w y , k tó re  o m a w ia n e  b ę d ą , u p ra s z a  o p rz y b y ­
c ie  w sz y s tk ic h  in w a lid ó w  c y w iln y ch  o ra z  w d ó w , 
s ie ro t  i s ta rc ó w  na w sp o m n ia n e  ze b ra n ie

Z a rz ą d .

Cześć sportowi. M iesięczne  z e b ra n ie  K . S . 
„N ie lb a" o d b ę d z ie  s ię  w  w to re k , d n ia  б l is to p a d a  
rb .  o g o d z in ie  8 w ie c z o re m  w  lo k a lu  p . K lo sk a , 
d a w n ie j d rh . K a c z m a rk a , B y d g o sk a  2.

Z e  w z g lę d u  n a  w a ż n e  sp ra w y  ja k  o b ch ó d  
10-lecia n ie p o d le g ło śc i P o lsk i, ja k  n a jlic zn ie jsze  
i p u n k tu a ln e  p rz y b y c ie  w sz y s tk ic h  c z ło n k ó w  p o ­
ż ą d a n e . Z a rz ą d .

Podoficerowie Rezerwy! Nadzwyczajne ze­
b ra n ie  o d b ęd z ie  się  w  n ied z ie lę , d n ia  4 lis to p . b r.
0 g o d z . 13.30 w  lo k a lu  p . Z . G ra m s e g o  p rz y  ul. 
P o z n a ń sk ie j.

Z e  w z g lę d u  n a  b a rd z o  w a ż n e  sp ra w y  o b o ­
w iązk iem  je s t  p rz y b y c ie  k a ż d e g o  k o leg i.

Z a rz ą d .

Gotów! M iesięczn e  z e b ra n ie  S to w a rz y s z e n ia  
M ło d z ieży  P o lsk ie j o d b ę d z ie  s ię  w e  w to re k , dn ia  
6 b m . o g o d z in ie  8.30 w  O g n is k u  p rz y  u l. G n ie ­
ź n ie ń sk ie j.

Z  p o w o d u  n a d e r  w a ż n y c h  sp ra w  o liczne
1 p u n k tu a ln e  p rz y b y c ie  w sz y s tk ic h  c z ło n k ó w
u p ra s z a  Z a rz ą d .

Zebranie Zjedn. Tow. Przemysłowego o d b ę ­
d z ie  s ię  w  p o n ie d z ia łe k , d n ia  5 b. m . o g o d z . 8 
w ie c z o re m  w  sa li p . W ie rz e je w sk ie j.

O  liczny  u d z ia ł c z ło n k ó w  u p ra s z a  Z a rz ą d .

Stowarz. Kurkowe Bractwa Strzeleckiego.
W  dn iu  10-lecia n ie p o d le g ło śc i O jc z y z n y  n asze j 
11-go lis to p a d a  r . b. odbędzi.e  s ię  o d  g o d z . 1,30 
s trz e la n ie  o o rd e ry  p a m ią tk o w e . K ażd y  b ra t  m a 
m o ż n o ść  z d o b y c ia  o rd e ru , je ż e li s ta w i s ię  do  
s trz e la n ia , o d d a  h o n o ro w o  3 s trz a ły  i zap łac i na 
w s tę p ie  3 zł. G o to w o ść  do  s trz e la n ia  n a leży  za­
zn aczy ć  n a  k u re n d z ie .

P o z a te m  o d b ę d z ie  s ię  s trz e la n ie  o p re m je . 
P rz e d  ro z p o c z ę c ie m  s trz e la n ia  o d b ę d z ie  s ię  w sp ó l­
na fo to g ra f ja  w  m u n d u ra c h  w  ce lu  u p a m ię tn ie n ia  
p o w s ta n ia  n a sze j N a jja śn ie jsz e j R z e c z y p o sp o lite j. 

W s p ó łu d z ia ł  w szy s tk ich  b rac i k o n ieczn y . 
H o n o r  i O j c z y z n a !

Z a r z ą d :
(— ) M ag d z ia rz , s ta rsz y . (— ) S ta c h o w ia k , s e k r .

Z urzędu stanu cywilnego
Zapowiedzie: ro b o tn ik  J a n  K o te c k i z p a n n ą  

M a rja n n ą  C e ra n o w ic z ó w n ą ; h a n d lo w ie c  Ig n acy  
S u tk o w s ld  z p a n n ą  H e le n ą  W ie lg o sz ó w n ą .

Śluby: p a lacz  c e g la rsk i A u g u s ty n  L e o p o ld  
M eije r z p a n n ą  A u g u s ty n ą  A n n ą  B o h lk ó w n ą ; ś lu ­
s a rz  Ig n acy  P rz y k u c k i z p a n n ą  J a d w ig ą  F r ie s -  
k ó w n ą ; k o w a l F ra n c is z e k  S ie m ie n ia k  z p a n n ą  
A n to n in ą  K a ź m ie ro w sk ą .

Urodzenia: m u ra rz  K a z im ie rz  S p r in g e r  w  m . 
sy n ; e le k tro m o n te r  C z e s ła w  T r a la la  w  m . syn .

Zgony: w y m ie rn ik  Jó z e f  K a p sa  z R g ie lsk a  
82 la ta .

Targowica Miejska
U r z ę d o w e  s p r a w o z d a n i e  t a r g o w e  K o m i s j i  N o t o w a n i a  C e n  

P o z n a ń ,  d n i a  3 0  1 0 . 1 9 2 8  r .

J a ł ó w k i  i k r o w y :  
p e ł n o m i ę s i s t e ,  w y t u c z o n e  k r o w y ,  n a j w y ż s z e j  
w a r t o ś c i  r z e ź n e j  d o  l a t  7  1 7 0 — 1 8 0
s t a r s z e  w y t u c z o n e  k r o w y  i  m n i e j  d o b r e  m ł o d s z e  
k r o w y  i  j a ł ó w k i  1 4 6  —15 2
m i e r n i e  o d ż y w i o n e  k r o w y  i j a ł ó w k i  1 2 0 — 1 2 6
l i c h o  o d ż y w i o n e  k r o w y  i  j a ł ó w k i  0 9 0 — 1 0 0

C I E L Ę T A :  ( n a j l e p s z e  t u c z o n e )  
n a j p r z e d n i e j s z e  c i e l ę t a  t u c z n e  
ś r e d n i o  t u c z o n e  c i e l ę t a  
m n i e j  t u c z o n e  c i e l ę t a  
l i c h e  s s a k i

1 7 0 - 1 8 0
1 5 0 — 1 6 0
1 4 0 — 1 4 6
1 2 4 — 132

O W C E :
O p a s y  c h l e w n e :  

s t a r s z e  s k o p y  t u c z n e ,  l i c h e  j a g n i ę t a  t u c z n e  
i d o b r z e  o d ż y w i o n e  m ł o d e  o w c e  1 2 0 — 1 2 6
m i e r n i e  o d ż y w i o n e  s k o p y  i o w c e  9 0  -1 0 0

Ś W I N I E  :
p e ł n o m i ę s i s t e  o d  1 2 0  d o  1 5 0  k g .  ż y w e j  w a g i  2 1 6 — 2 2 2  
p e ł n o m i ę s i s t e  o d  1 0 0  d o  1 2 0  k g .  „  2 0 4 — 2 1 0
p e ł n o m i ę s i s t e  o d  8 0  d o  100  k g '  „ 1 8 0 — 1 9 0
m i ę s i s t e  ś w i n i e  p o n a d  8 0  k g .  „  1 6 0 — 170

Notowania giełdy płodów
R o ln ic z y c h  w  Poznaniu z d n ia  30 p a ź d z . 1928 r . 
C e n a  z a  100 k g  od  z ł— do  zł
Ż y t o ............................................ 34,70— 35,20 '
P s z e n i c a .....................................  42 ,25— 43,25
Ję c z m ie ń  p r z e m ia ło w y ........  34 ,00— 35,00
Ję c z m ie ń  b r o w a r o w y ........  35,50— 37,50
O w ie s  ............................................................  33,75— 34,65
M ąk a  ż y tn ia  65%  w ł. w  s ta n d  . . 00 ,00— 00,00
M ąk a  ż y tn ia  7 0 %  w ł. w  s ta n d  . . 00 ,00— 47,75
M ąk a  p s z e n n a  6 5 %  w  w o rk . . . 60 ,50— 64,50
O trę b y  ż y t n i e ........................... 26 ,00— 27,00
O tr ę b y  p s z e n n e ....................  27 ,00— 28,00
R z e p a k ......................................  00 ,00— 00,00
G ro c h  p o ln y  ........................................... 47 ,00— 50,00
G ro c h  V i c t o r i a ....................  65,00— 70,00
G ro c h  F o l g e r a ..........................  61 ,00— 66,00
S ia n o  p r a s o w a n e .......................16,50— 18,50
S ia n o  lu źn e" . . . . ........... 13,50— 15,00
Z ie m n ia k i j a d a l n e .............................. 7 ,30—  7,60

WESOŁY KĄCIK
Dwaj synowie

—  I l u  m a c i e  s y n ó w ?
—  D w ó c h ,  j e d e n  j e s t  k a s j e r e m  w  b a n k u ,  a  d r u g i e g o  

j u ż  z a m k n ę l i .

Rozżalony
U  p a ń s t w a  W .  u r o d z i ł  s i ę  s y n e k .  K i e d y  o z n a j m i o n o  

to  t r z e c h l e t n i e m u  b r a c i s z k o w i  n o w o n a r o d z o n e g o  —  t e n ż e  
o d e z w a ł  s i ę  z  g o r y c z ą :  O !  n a  t o ,  t o  p i e n i ą d z e  s ą ,  a  n a  
g r a i n a f o n ,  o  k t ó r y  t a k  d a w n o  p r o s z ę ,  t o  n i e m a  p i e n i ę d z y !

P ł a c o n o  z a  100  k g .  ż y w e j  w a g i  z a :  w  z ł o t y c h  

B Y D Ł O :  ( p e ł n o w a r t o ś c i o w e : )

S t a d n i k i :
p e ł n o m i ę s i s t e  m ł o d s z e  1 4 0 —1 4 6
m i e r n i e  o d ż y w i o n e  m ł o d s z e  i d o b r z e  o d ż y w i o n e  
s t a r s z e  1 2 0 — 126

Zastępstwo
—  D z i ś  m i a ł e m  p o  r a z  p i e r w s z y  s p o s o b n o ś ć  z a s t ę ­

p o w a n i a  m e g o  p r z e ł o ż o n e g o  s z e f a  s e k c j i .
—  A l e ż  t o  n i e z w y k ł y  d o w ó d  z a u f a n i a .  A  w  c z e m  

g o  z a s t ę p o w a ł e ś ?
W  b r i d ź u ,  b o  m u s i a ł  n a  k r ó t k i  c z a s  w y j ś ć  z  k a ­

w i a r n i .

Kastrator ogierów
z d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą  z a g ra n ic ą  i w  k ra ju . 

S p e c ja ln o ść : k a s tro w a n ie  n e tró w  - o g ie ró w .

Z a  k a s tro w a n ie  d a ję  w sz e lk ie  g w a ra n c je . 

C e n y : od  1— 2 la t 15 zł, od  2— 4 la t 20 zł, 

od  4 la t i t. d. 25 zł.

- Wągrowiec
Telefon 238.

Michał Sziva
6 5  Janowiecka 68.

K o n tra b a s  
i C e llo  120

tan io  s p rz e d a  B u liń sk i, K o- 
p a sz y n , p o w . w ą g ro w ieck i.

Nakaz płatniczy 
świad. szkolne

do nabycia

w Drukarni I  M i l i a .
Popierajcie 

przemysł polski!

Introligatornia
wykonuje wszelkie druki dla urzędów, szkół, towarzystw, p. p. kupców 
i osób prywatnych szybko, gustownie i po nader niskich cenach. Na 
żądanie służę wzorami. — — — — — — — — — — — — —
O p r a w ę  k s i ą ż e k  — powieściowych, szkolnych i do nabożeństwa, oraz 

n a k l e j a n i e  ma p  i p l a n ó w  na płótno lub papier wykonuje 
spiesznie i po cenach wszystkim dostępnych

W O J C I E C H  K U B A N E K
R y n e  V W Ą G R O W I E C  Tel. 1 2 6

W y d a w n i c t w o  „ G Ł O S U  W Ą G R O W I E C K I E G O “.

Ш Jii.1 '"LUJIlgJ U !, JÜUJ—.!  - J U '-UL ---------------- ——   

D A C H Ó W K I
falsowe, automatyczne wylotki do 
dren, rury na mosty, pierścienie stu­
dzienne i wszelkie wyroby cementowe
p o leca  p o  c e n a c h  n a j n i ż s z y c h  
i d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  s p ł a t y

W. Nalewalski - Wągrowiec
70 Strzelecka 22, Wyroby cementowe.

O b w ieszc z e n ie !
P o d a je  s ię  do  w iad o m o śc i o só b  z a in te re so w a n y c h , że 

im ie n n a  lis ta  p ła tn ik ó w  p a ń s tw o w e g o  p o d a tk u  d o c h o d o w e ­
go  za ro k  1928 z m ia s ta  W ą g ro w c a , w y ło ż o n a  je s t  do 
w g lą d u  w  g o d z in ach  u rz ę d o w y c h  w  M ag is trac ie  p o k ó j n r . 5 
w  c z a s ie  od  5 l is to p a d a  do  4 g ru d n ia  1928 r . w łączn ie .

W ą g ro w ie c , d n ia  29 p a ź d z ie rn ik a  1928 r.

Magistrat: Kuchczyński,

N. GÓRECKI GOŁAŃCZ
SKŁAD PAPIERU, ARTYKUŁÓW GALANTE- 
' RYJNYCH I DEWOCJONALJI, WSZELKIE 

KSIĄŻKI I ARTYKUŁY SZKOLNE, 
WALIZY, TOREBKI DAMSKIE, 

PORTFELE, TEKI, PLECAKI 
SZKOLNE, GROMNICE,

ŚWIECZKI I T. D.
Szklarnia i oprawa obrazów.

Drukiem i nakładem W . Kubanka w  W ągrowcu. Redaktor odpowiedzialny Wojciech Kubanek, Wągrowiec.


